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11 WRZEŚNIA 1997 NIIOSCI 
mój tekst został pokazany inaczej, lecz takie są prawa teatru 

Słowo i milczeni'e 
Z CATHERINE ANNE - autorką sztuki "Agnes", której polska prapremiera odbyła się 7 września 
w toruńskim Teatrze im. W. Horzycy, rozmawia STANISŁAW ŚWIĄTEK 

- Czy inspirowało panią 
konkretne, znune pani 
zdarzenie, czy też sztuka 
.. Agnes" powstała jako 
wynik refleksji nad pro­
blemem kazirodztwa, 
który pojawia się częściej 
niż skłonni byliśmy my­
śleć? 

- Poznalam dziewczynkę , 
która była molestowana se­
ksualnie przez ojca i jej 
świadectwo miało duży 
wpływ na moje myślenie o 
tym l!jawisku. Sztuka nie 
jest jednak opisem jednego 
szczególnego przypadku, 
lecz uogólnieniem. 

- W pani sztuce grają 
dzieci i znajdują się w sy­
tuacjach niewątpliwie 
drastycznych. Słyszałem, 
że we Francji były z tym 
kłopoty ... 

- Nie przesadzajmy. Cho­
dziło o jedną scenę , w 
której brały udział dwiF. 
dwunastoletnie dziewczy:l­
ki. Grały siostry Agniesz"k.ę 
i Franciszkę. Chodziło o ze­
zwolenie nie tylko od rodzi­
ców, ale i od organizacji 
społecznej, która nie znając 
szczegółów, chciała wyka­
zać się czujnością. Nie do­
szło nawet do poważniej­
szego sporu, było tylko 
drobne nieporozumienie 
administracyjne, kompe­
tencyjne. 

- A jaka była reakcja 
publiczności we Francji? 

-Na pewno sztuka poru­
szyła publiczność. Mówi o 
sprawach bliskich każde­
mu: o miłości, porozumie­
waniu się, nadużyciu zau­
fania i o ,tym, czym jest sło­
wo, a czym jest milczenie. 

- Czy w Toruniu rozpo­
znała pani swoją sztukę? 

- I tak, i nie. Nie znam 
ani słowa po polsku, lecz 
zauważyłam, że niektóre 
sceny zniknęły. Rozumie 
pan, że autor jest przywią­
zany do wszystkiego, co na­
pisał. Niemniej wrażenie 
jest dość mocne. Przede 
wszystkim znakomici są 
aktorzy, przestrzeń jest 
bardzo piękna. Mój tekst 
został pokazany inaczej, 
lecz takie są prawa teatru. 
Byłam na próbie generalnej 
i na premierze. Powtórzę: 
aktorzy są świetni. 

- Jakie są Pani wraże­
nia z krótkiego pobytu w 
Polsce. Była już pani u 
nas? 

- Kilkanaście lat temu. 
- - Zmieniło się? 

-Trochę. 
- Jak aktorka, reżyser, 

dramaturg, a więc czło­
wiek teatru, znający go 
od wielu stron, widzi jego 
rolę-, a może posłannic­
two dziś? 

- Mój teatr stara się 
przedstawić sytuację jed­
nostki ludzkiej i jej relacje z 
dzisiejszym światem. Poka­
zać, jak współczesny czło-

wiek potrafi się realizować, 
ujawnić pełnię swojej oso­
bowości, popr..:ez słowo i 
gest wyrazić swoje radości i 
niepokoje. 


